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W  i a d o nr o ś  c  i K r a i  ojwr «;.

Z-W iidni* i ;  6. Lipca.- —  NN;  Cesarstwo * 
łbhmgśei powrócil i-  w- nayłepszerc. zdrowia z-' 
podróży  odprawioney  do Rraiów- Swoich Dal-  
ttackich, dnia; 5go fcv m. w* połńdnie; i stanęli  * 
w B a d e r ,  dokąd - N. Arcy-Xiężmcaiv» ae - -  r  <ą 
Ł u d w i h a , X i ę ż n a * P a r m y :  P i a c s ń  ey? i*
O.w as t a l i  i '  dniem- pierwej? przybyła?,

W  i »  d o m o ś  c  i  e a -g tr  a  n i c  z  n e»-

W ielka Brytanlia;

■ P ;  R  u n t zakończył;  ba r dz o ' poźno swoiąs 
polityczną przecłradzkę, , (o którey było w p r z e - -  
Sfcłyin' numerze gazety? naszey),?. Kilku • t o  w a-- 
t 'zy s ż  ó w- i e g o ,  S p a f  i e l  d ś.k i eh; między kto--- 
fyrai celówali  żyd  i -rybiarkay.  szli* przed p o ­
dwozem", ubrani iaho'heroldowie*-herbowi.  P o ­
wrozem i ego  bya! f i a k i e r , z-- którego" w i e r z c h ’ 
^dięio: Mówca  stal na siedzeniu’’, , wystawiaiąe -3 
głowę"przez? w i e r z c h , witał  Lud nwyłashawiey- 
p o • oba  stronach’. - Przeieźdzaiąc hoio> hancel-- 
hryi ;  woienney  (FKr.e Gm rds)‘ zd)ął kapelusz i* 

wołał  głośno ,, że  i e s f  przyjacielem wo jsk o ­
wych,  a gdy  to* żołnierze  na* warcie- będący* 
^ e s i e  ol>oiętnie- przyięl i  ,, pojechał- d a l e j  z mi- 
h? dość rzadką; D w a y  synowie- iego* maiacy. 
°d stóp aż do'  g łów-  ponawieszan© na» sobie^ 
^s tąż h i , szli'  obok  powozu?, iego?-

Do obe lg  których używał;  na* pierwszemu 
stan©wisko swoiern przec iwko  Ministrom y a na— 

-Xvet przec iwko  iedttey. Nayiaśnieyszey Osobie, .  
Przydał w drugiey. odezwie. '  swoiey  , iż w i e , .  
Ze Lord  C a s 1 1 e r e a g  h i  R a n  c l e r  z Sk  a r b u 
r|; V a n  s i t a r  t wyc iągnęl i ’ z- Ludu- półtora-mi— 
1)iona funti szterl. a wepchnęl i  X i ę c i u  Rejen­
towi- do bieszeni.  Z  tych wyrazów wszczęła?

taha s przeczhs’ między mówcą ,, a iednym- 
* tego słuchaczów::  „Pan ie  I l u n t ,  rzecze ów- 
t*° niego „.'W Pan mówisz to nieprawdę “  „ M o ­
t a n i e ,  odp owie- H u n  t, W P a n  iestei łotreiB."7

Dowodź  W P a n  rzeczywistość tego, co zarzu- 
pasz.p —  „Powtarzam iesżeze raz , ż e  W P a n  
?®steś łotrem a. do tego ieszcze  Kuchtą Xięc ia  
*Vfejenta,“ —  N« znak m ów cy ,  dany z powozu,  
opadło- może ze dwudziestu szubrawców wscie- 

emi językami ,  oweg o  zapamiętalcę w sporze;
ZC2,§,ścieui, przec ież  że l iczba ładzi  przadnycłt

była przemagaisicą ; a tah pobito dzielnie r o t y '  
P. H c n t a  aż pierzchnąć musiały M ów cap oci e*  
szał s i ę ' w  tey niedoli  , oświadcżaiąc z e i e d n e - *  
go Ke^ahtóra (wydawcę* g a z ć t y N  e w  T i m e s j i  
pozwie  sądomtie o  to , że  s i ę ' p o w a ży ł  n a l e p - - 
sz -̂cłi przy ia^pLlu . - lu  nazwać gołota przez to, < 
i ż  niemieli  naylepszey odzieży.  „ N i e  poważy ł/  
że się, (zawołał  P.  H u n t ) , , t e n  bazgracz,  mnie 
samego .poczytywać za samochwalcę i buntów 
niha ?“ ' T a ’ zdawał  się inowca bydź nie co wy -  ■ 
s i ło wy mi  towarzysze'  i ego wyprowadzi l i  g o ł 

powozu- do szynkowni ,  i zasilili  go kil- 
borna kielichami- gorzałki,- —- -  W s i a d ł ' petem"* 
znowu'  do poiazdu , aby prawił  Ludowi  w d ra- '  
giey; części -miasta;: ale rysor- pękł  i przypad-'  
kiem ’, , i 'p ud łó- pr ze chy l i ł o  się na iedrtą stronę . 
a inowcsr przymuszony, ' b y l , przesiąść się na ? 
inns mie yse ey . i inż nie- przez- wierzch-; ale ' 
przez: okno ■ powozowe-  g łowę,  wychylać ; ie- 
sżcze przed skończeniem* się- tćy całey uro- ■ 
czystości;.,  mówea * zupełnie  z  sił  -opadł/  Z '  
końmi działo się? tak , • iak ■ i z- mówcą , . m i ło - • 
sierne? pospólstwo, ,  musiało - ie: wyprżadz , a* 
założyć czterech tęgich’ chłopów , ,  którzy za-*
ciągnęl i;go aż do: pomieszkania na ulicy N o r _
f  b 1 k ; - tom go- wyciągnęl i  z? powozu  , przyrze­
kając;., i ż ;- nazaiutrz- leżel iby!  miał cchofę r z e c z ' 
swoią prowadzićcdaley ’, znowu mu. tal. służyć 
będą,--

Demagog. W ó  o l e r ;  wystawić kazał  przećH 
oknami; swoiey1 oberży b i a ł  ą c h o r ą g i e w  ia-- 
ho god łoy  ©zy s t oś  c i - w  y b 01 ó w. Pón ie waż ;  
ón i e s f  wydawcą,  pisemko - peryodycznego;  pod; 
tytułem* c z a r n y ,  k a r  z e ł y ,  wołano ne-g łós ,  że- 
się- pomyli ł  w kolorze.  Chciał 'wstąpić-  na ka- 
zalnią -,  dla zagrzania gorl iwości  - swoich stron- ■ 
n ih ó w , ,  ale błoto i kamienie , spadły gradems 
na niego tak- dalece ,,, że  się-schbwać musiał; 
za Uran ki u okna.

Gazety- Ł o n  d y ń s k i  t  zapełnione ss ie->- 
szcze ciągle szczegółami o W y  b o r a c h  które w- 
stolicy, Państwa- Angielskiego rozpoczęły  się d, 
tó. Czerwca.  W  W  es  t m i n s t e r  z  e szło dnia 
i8go bardzo burzlitsie.  — W  siśreBa- mieście 
L o n d y n i e  i w S-o u t h w a r k-byłffisstępuiący, 
stan-, głosów w- iedńey-że godzinie ; W- starem 
mieście miał:;  W  o o d  2/53-g ło s ó w ;  W i l s o n -  
2089; W a i t h i i i o i i  2192 ; C u r t i s : 2071 ; T h  o r p  
2oto  ; A t k i n  s- 1229; a w  S o ti th  w a r k  K a ł -
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„C a łe  Państwo,pc (tak się wyraża gazeta 
-Londyńska K u ^ y e r )  iest  w r u c h u , a stąd. 

można w n o s i ć , coby  się też działo , gdyby  
wy bo ry  odbywały  się każdego roku. Z len; 
wszystkiem dalecy iesteśmy c d t e g o ,  abyśmy 
ganić mieli  to wynurzanie dawna powszechne­
go ; owszem uskarżalibyśmy się gdyby  go nie­
było.  Znaczna l iczba Obywatel i  , p i e .mogłaby 
nżywa ć-n ależ yc ie  praw s w oi ch ,  gdyby czasem 
nie wychodzi li  z zakresy  * zwyęzaynego  zawo­
du sw oi eg o .W -7- Aby  mieć dokładne ' fcyobra- 

. żenie  obecnego  • trybu wybor oa^ go  w L o n ­
d y n i e ,  potrzeba wiedzieć , ż l ^ c z  w o r a 1 .11 
zachodzą lam wzbory ; to i e s t : -w starem mie­
ście L o n d y n i e  ( •C i ty )  rozpoczynające się 
d . 1-6 i Czerw ca, w W  e s t m i n s t e r  z e  i S o u t h- 
w e r k  d. i8go a w  Hrabstwie M i d c r ł e s e s  
(gdzie L o n  d y n  położony),  d. tęgo.  -r* Wszyst ­
kie  wy bory  zakończyć -się maią do d. 22go. 
Dnia  :6. Czerwca cisnęli się od samego rana 
ludz ie  z pospólstvya hlassy nayniższey,  do biur 
w y b o r o w y c h ,  dia odsunienia właściwych obie- 
Zaczów. Uważaią to, iako obrot stronników 
W o o d a  i W a i t h i n a n s  przeciwko stronni­
com starszych gminnych C u r t i s a  i A t k i n s a .  
P .  W o o d  obecnie Starszy gminy, który przed 
dwoma. la ty  byr Lordem Majorem. (Prezyden­
tem miasta) L o n d y n u ,  nra wielkie stronnic­
tw o  za sobą. Stronnicy Ministerscy , htórzy 
go  znienawidzi l i  , dla zasad iego republikań­
skich , obwiniaia go o to , i ż  beoęc niedawno 
w  P a r y ż u ,  o b co w a ł .z  samymi tylko nayzna- 
iomszyini demokratami,  i że  odwiedzaiąc i ch ,  
dla olwzania biegłości  swoiey  w ięzyku Fran- 

.asazkim , rozdawał  bi lety wizyloWe, Ba których 
sztychować kaza ł :  M r. W o o d  f e a  L o r d -  
p a i r e  d e  L o n d r e . s ,  P .  W.a i t h tn.a n., *ie*t 
to  bieg ły  i niezmordowany mówci. na zgroma­
dzeniach inuaicypalności  Londyńshiey,  przeto 
bożkiem klas niższych. P.  C u r t i s  iest Wyso­
ce ministeryalnym , i spodżiewaią się,  że Rząd 
utrzyma go znowu .na tych wybo-rach. P.  At-  
h i i i s  będący j uż  równie Członkiem Parlamen- 
towyrn , zniechęci ł  sobie za nadto municypal- 
ą o ś ć / przez postępki s.woie w  Parlamencie , 
&by mógł  tuszyć nadzieię,  b y d ź - z n o w u  obra­
nym. —  Kandydaci  demokratyczni  używaią 
wszystkich sprężyn zdolnych do oburzenia mo- 
tlochu Ludu. I l u n t  z w o ł a ł ,  na trzy osobli­
we  mieysca miasta przyiacioł  „ R e f o r m y  z 
f u n d a m e n t u . ' 1 . Pokazało się kilkaset osób,  
w i e l e  z nich w '  łachmanach przyodzianych,  
k tóry m' przez szczodrość ich Patrona kurzyła 
się z g łó w gorzałka.  Hu n t ,stanął raz na ka­
mieniu narożnym , drugi raz na beczce,  i pra.- 

' wi ł  do Ludu w stylu sobie zwyczaynym.  Mię­
dzy innemi r z e k ł : . „Paśc ie  innie tylko do tey

b ł o t n i s t e y  Izby  gfiunney, pr zekonań i i  Łnd, 
iak ueiemiężyciele iego ,  wodzą go za nos l-** 
Potem odezwał  s i ę:  „ J e ż e l i  się p e w i e n  # 
kandydatów ( P .  Fr. B u r d e t t )  p o w a ż y ,  sta­
nąć obok mnie na widowni  (bu-stings) powiem 
mu coś takiego,  co mu twarz na łokieć przydłn- 
ży  M , Prz ybywszy-na  dziedziniec  W a t e r l o O  
pod Ca  r ł t o n ho  us e,  z a w o ł a ł : „ P a n  dom® 
niech przyydz ie  do okna ; chcę mu coś po­
wied z ie ć  , co będzie dla u iege  -nowością , to 
iest prawdę 1"  Ten wielki  Pan znaczy  tylko 
iedns poiedyńezą osobę , ia , Reprezentantem 
iestem części  l  udu !<c Prz yda ł  ieszcze wiele 
takiego , czego niedozwala powtarzać przy-  
steyność. P,  C n n n i n g a  nazwał  trąmbą Rzą­
du 1 ariehinem Ministrów.-— P. Fr. B u r d e t t  
i Ki i i i a i r d  mówią więc ey  przez afisze , które 
na mury -przybiiają■; nazywaią oni w  nich po­
stępowanie przy iao ioł  R© m i l i  e g  o i M a x -  
W ei  l a , po ci te ia sprsys iężeniem się przeciwko 
wolności  wy bo r ow e y,  i wyraźnie oświadczaią: 
„Chcec ież l i  po łożyć  tamę systewatowi prze­
kupstwa,  .obierzcież P.  Fr*nciszka B u r d e t t *  
I D u g l  os  a - K i  n n a i r d a  !“  W  miastach pro- 
wincyonalnych wydarzaią się ta i owdzie  sce­
ny n i espokoyu e . iak n. p. w  C o n  v e n t r y  
gdz ie  widownie  nozburzano , w  S t a m f o r -  
d z i e  gdz ie  ułożono intrygę przec iwko  Lor ­
dowi  C e  c i i  i Panu P i  e r  r ep o n t, szwagrowi  
Margrabiego E x e t e r  dla t eg o ,  że trzymai-J 
stronę M inis trów;  tudzież w  T a m w o r t h ,  
gdz ie  się obadwa stronnictwa P .  R o b e r t a  
P e e i  i Lorda . T  o w n s h  e n d a spotkały,  pobi ­
ł y  i naczelnikom partyi  okna powybi iały,  przy- 
czern. także kilkanaście osob ciężko uszkodzono. 
W y b o r y  dia miasteczek podupadłych (rottefi 
boroughs) pidaią naywięcey  na os.oby występn- 
iące z  Ministeriiiim.

F r a rt c y  e.

Publiczność  Paryzka zaymnie ślę wielo* 
processent PP .  C o m t e g o  i B u n o y e r a ,  wy­
dawców pisma pod tytu łem:  C e n z o r ,  Wia­
domo z pism pu bl icznych,  źe powodem do 
tego processu by ł  text  umieszczony w óty® 
tomie C e n z o r a ,  przez który P. B e c h u  Pro-1 
kurator Królewski  w  V i t r e  sądząc się , obra­
żonym., zamiast protestowania się w zwykłof  
formie przec iwko  owemu testowi , podał  d1* 
Sądu w R e n n e s  skargę o potwarz. PP .  Con*'  
t e ‘ i D u n o y e r  twierdzi l i  że  sprawa ta p° 
winna wjWoczyć się w P a r y ż u  przed naturaF 
nym ich Są d em ,  i nie chcieli  przeto stawi® 
się w K e n n e s ,  Sąd inslrtrkcyyny tameeznf 
w y d ał  więc przec iwko  nim rozkaz aresztowa­
nia,  którego atoli C o i n t e  uniknąć ntaiał, wy­
śl iznąwszy się Ajentom F o l i c y i ;  D u n o y e r * 
zaś aresztowano i przez  żandameryę saproścs-
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*ono /do ' R e n n e s ,  gdz ie  ®a nim udał się 
adwokat lego , P .  M e r i 1 h o u. Naysławnieysi  

dwckaGi w  R e n n e s  -ułożyli  podanie,  w któ- 
am okazali niewłaściwość Sądów tamecznych.

szelaku Sąd P ol i cy i  poprawczey  w R e  n n  es  
®swiadczył się w ł a ś c i w y m a  Trybunał  Appei-  
acyi potwierdzi ł  ten wyrok.  P . D u n e y e r  od­

wołał się więc  do Sądu kassacyynego, a i eżel i  
e° odrzuci iego poda nie ,  natenczas nastąpi 

*7 rok względem satneyże skargi o potwarz.

Z j e d n ó e s o E e  N i d e r l a n d y .

T ed cz as  gdy  w  B r n x e ł i i  d. 18. Czerw-  
obchodzono rocznicę zwycięs twa  j>o«l W »  

®r l o o ,  spustoszyła ptjla w okol icy  tamecz­
n y  straszliwa burza połączona z  gradem. 
Niszczone zostały całe tegoroczne żniwa , 
k'lóre nayobfitszy zbiór obiecywały .

Z  rozkazu Rządu przedsięwzięto w  poła­
żonych Królestwach Belgickiem i Hollender- 
ffliem obliczenie ubogich wsparcia potrzebuią- 
^ch. Pokazuła się ich l iczba strachem prze- 
^ -̂aiąca , bo wyniesła g łó w  745,000.

N  i *e -m c f.
Dziennik Frankfórtśhi umieścił  poniższy 

Rolnik’ Ministrów owycli  czterech Mocarstw , 
Żóre podpisały traktat Psryzki  z dnia 20. Li- 
st°pada i 8i 5 . Qkółnik ten wydal i  ci Mini- 
sjrowie z rozkazu Monarchów swoich w mie­
l c u  Maiu r. b, do Pe łnomocników zawierzy-  
le^nionych przy  różnych Dworach - żagranicz- 
tycb, vv osnowie następniącey : „Mośc i  Panie !

(ly sprzymierzeni NN .  Monarchowie , którzy 
jj°dpisali traktat zawarty z  F r a u c y a  pod 
.0ięua 20. Listopada s 8 i 5 , postanowili  zjechać 

przyszłey iesieni , aby stosownie do arty- 
ktiłu 5g0 pomionego traktatu zgodnie z N. Kró- 
® |  Jegomościa Francuzkim roztrząsane wew-  

*^trzny stan F r a n c y i ,  i w miarę tegoż ror- 
ąć , czyl i  woyskowe zaięcie pogranicz­

nych Prowincy i  t e g o  Królestwa uchylonetn 
ydź m o ż e , lub, czyl i  ma ieszcze trwać daley, 

LrZeto Współtowarzysze moi i ia otrzymaliśmy 
Gabinetów nRszych r o z k a z y ,  aby W Pan a  

Postawić w  stanie ogłoszenia pobudek tego' 
*Ja.zda. Ni e  podpada żadney wątpliwości  , 

pomienj^ony artykuł sprzymierzonym Monar­
chom zawarował  wyłączne prawo,  ażeby Sami 
lyIko rozstrzygnęli  ważtie pytanie którego 

ów artyknl tycze.  Ponieważ  atoli NN.  Mo­
narchowie unikać chcą wszelkich bezzasadnych 
*°maczeń , któreby Ich z jazdowi  charakter 

j ngressu nadawać m o g ł y ,  i  gdy  oraz przy  
ych rosprawach , których rozstrzygnienie w y ­
g n i e  Im samym »ostawione iest ,  uchylić 
lc? wszelki  w p ł y w  innych Monarchów i  G a ­

binetów , przeto rozkazali  Konferescy i  Paryż-, 
k iey , -«żeby przez zawierzytelnionyćh przy  in .  
hych  Dworach i Rządacb Ministrów i P e ł n o ­
mocników ogłosili  postanowienie Monarchów 
sw oi ch ,  że  uchylać będą od Sióbie wszelkie 
pr zec iwne  oświadczenia któreby  Ich w  tey  
mierze doyść m o g ł y , i . ź e  nie przypuszczą ża­
dnych Pe łnomocników htórzyby do mieysca 
na zjazd Ićb przeznaczonego wysłanymi bydź  
mieli.  Sprzymierzeni  Monarchowie,  używaiąe 
prawa zawarowanego lin wyłącznie traktatem 
z toku i 8 i 5 , nie chcą feynaytnniey podciągać 
pod rozstrzygnienie Swoie  układów rozpoczęć 
tych w  P a  r y ż u , L o n d y n i e  i P r a n k f ó r -  
v i e  , które to układy ukończonensi bydź maią 
■w mi eyscach, w  których się t o c z ą , i za p o ­
średnictwem Stron,  które wedł ug  składu o k o ­
l iczności  pQwołanemi są do wpływu.  —  ~W’ 
-skutku tego mam zaszczyt uwiadomić W P a n a  
o tey iednotnyślney uchwale sprzymierzonych 
Monarchów.,  byś zeshciai  wyrażać się w  tym 
duchu,  i leby  razy Rządy,  przy  których zawie-  
rzyte ln ionym. iestes ,  miały W P a n u  oświadczać 
Namiar lub chęć wysłania kogo tym c e l e m , 
ażeby  wyraźnie lub- niewyraźnie należał  do 
■narad zostawionych wyłącznie rozstrzygnieniu 
D w o r ó w  sprzymierzonych.  W  przyp adk u,  
g dz ie by  okoliczności  dawały W P a n a  powód 
do wdania się W takowe objaśnienia, zechcesz 
W P .  z zasadami prawa i konweniencyi ,  usprar 
wiedliwiąiącemi krok przedsięwzięty,  połączyć 
wszelką delikatność i względy,  któreby zdolne 
by ł y  do wystawienia go z  tey strony i w tym­
że  samym duchu, z iakiego wypływu.  Przyyrn 
W P .  etc. ete. “

Na t r z y d z i e s t e ®  c Z w a r t e m  posie­
dzeniu Seymn Niemieckiego dnia 22. Cz erw ­
c a ,  zdawał  sprawę P.  B e r g ,  Pose ł  XięztvV 
Holsztyńsko-Oldenburgskiego,  Anhałt i Szwarc-  
burgskiego , a to stosownie de i 8g o  artykułu 
Niemieckiego aktu Związkowego,  na prze łoże­
nie p ełnomocnych Deputowanych  od księgarzy 
Niemieckich ,  w z g l ę d e m  r o z p o r z ą d z e ń  
p r z e c i w k o  p r z e d r u k o w a n i u  k s i ą ż e k - ,

■ w sposób następuif cy : „Ośmdziesiąt  i  dwóch 
księgarzy , *) między którymi znayduie się kjl- 
kii cudzoziemców zasłużonych w i e l c e  w księ-

*) Między tymi 82tna księgarzami , iest tc Lipska 
1 6  , z  Berlina 12, z Frankfórlu nad Menem ó, 
z Halli 4 , z Wiednia 3 , z Weimaru 3, z Pra­
g i,  Brunszwicyi, Gotlingcn , Gotty, Erfurtu, 
Ńorymbergu i Królewca , po 2 ; zaś z Hanno- 
wern, Wrocławia, Jenny, Potsdamu, Altenbur- 
gu, Offenbachu, Heidelbergu, GhC-mnicu, Piruy, 
z Ńeustadu nad Orlą , z Sulcbachu, z Mona.- 
cliiium, z Giessen, Wirtembergu , Erlangen, 
Ilostoku, Bremy, Rudolstadu , Śondorąliansen , 
z Grimy, z Aarau , z Kurychu, Szleswi^a i R y ­
gi , po iednemu.

) C *
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garstwie NiemiecKiem , umocowali  ag; jobilat- 
shim iarinarhu; Lipskim, w  roku; 1814 „ z  grona 
swoiego  sześciu a mianowicie : K u i n m e r a ,  
V o g l a ,  R i c h t e r a  i H a r t h n o c h e ,  z  L i p ­
s k a ,  C o t t ę  7, T i i b i n g e n „  i B e r t u c h a  z 
W e i m a r u ,  tym- celem, ,  ażeby iak naydziel-  
niey  starali  się © odżywienie  , oczyszczenie i 
l epsze urządzenie księgarstwa Niemieckiego.  
Wi adome są kroki , iakiemi ci Deputowani  
udawali się; do Kongressm Wiedeńskiego o zu­
pe łne  zabronienie przedrukowywania książek. 
W  tey mierze- artykułem i8styin; aktu zw iąz­
kowego.  postanowiono , „że- Seyin- Niemiecki  
„na pierwszem zgromadzeniu; się- swoiern zay- 
„mie się ułożeniem, iednohształtnyeib uci,, w 
„względem,  zabezpieczenie;  prawe; autorów h  
„ w y d a w c ó w  przec iwko przedrukowywaniu.  “ • 
Wspierając  się na; te i n ,. proszą. Deputowani- 
księgarzy Niemieckich o dzielną obronę- prze— 
„c iw ko rab o wn icz em u  przed, ukowywaniu,  przez 
„wydanie  powszechney  ustawy organiczjiey.*51 
j u ż  na 22giem, posiedzeniu-r.  z. otrzymałem 
zlecenie  :. „aby, pozbierać- wszystkie- w- N i e ­
c i e c k i c h ;  Państwach, związkowych;  is nące 
„.rozporządzenia, względem w o l n . -o ś c i i  d r n~ 
„ k u „  i względem; p r z e d r u k o w y w a n i a ,  
„ k s i ą ż e k ,  wraz- ze- ściągaiącerni się do; tego» 
„ podaniami ,  i prze ł oży ć  ie Wysokiemu Z g r o — 
„lr.adzeniui w otnaśniaiacyrn. wywodzie . “  Tą 
pracą trudną nie w iednym wzglądzie;  z-yrno- 
wałem się gor l iwie j  i le rszy mi dozwalały in­
ne obowiązki-,,  i. tylko pragnienie ,  ażeoy. zda-r 
niu sprawy o w o l n o ś c i ;  d r u k u  nadadź ile* 
możności; uaywiększą; doskonałość-, wstrzymy­
wało wczesnieysze- ukończenie- iego,-- P on ie ­
waż'  obadwa; przedmioty  nie zawisły, wcale" 
ieden odt drugiego „  przeto zaczynam teraz od; 
p r z e d r u k o w y w a n i a ;  —  Księgarstwo., zwa- 
zaiąć iego przediniot,  iego wymagania,  środkii 
i  sposób prowadzenia,  całkiem, właściwą, czę­
ścią; związku powszechnego,  podobną bardziey, 
dt> instytutu pożytecznego dla powszechności  „  
aniżeli,  do- przeasiebierstwa dla zysku; osób# 
p o i e d y ń c z y c b ; wyszczególniającą się , ce lem,,  
któremu s łu ży ,  rózKrzewianiem. kunsztów, ii 
wi ado m oś c i , które papiera i< ułatwia,, wspiera­
niem jetńiuszu i; wyniosłością szlachetną , z 
iaką pn.wdźiwy  księgarz nad zysk zasłużony,,  
nad-zysk nie bez narażenia, się na stratę; osia— 
gniony,  i. przesr nie iedną stratę wycieńczony, ,  
zawsze przenosi; zasługę,  ż a d i a  współczesnych; 
swoich i; dla potomności, zbiera bogate- skarby. 
jeniicJnyck płodów.  Lubo- nay.wys.ze zakwitnie— 
nie ksi; garstwa. dopiero.1 przez sztukę, druhar- 
skę stało,- się- podobnem, nie brakowało go ,, 
p r ze c ie ż  i; w, czasach dawnieyszych ,, gdz ie  ie~

s z c z e  związek l iteracki  znał  tylko uciążliwy* 
kosztowny i zwolna idący sposób przepisywa­
nia. Autor powierzał  ks ięgarzowi1, w i e r n e  
kopi ie dział  s w o i c h ,  iego pragnienie aby byt 
po ży te cz n em , a może też i żądza ■ iaśniem* 
nie dozwalały inu sprzeciwiać się- sporządza­
niu innych  hopii,  trudność-zaś w  rozmnażania 
dzieł  j eniialnych obowiązywała g o : nawet do 
z e z w a l a n i a  na to. Pospoli te  atoli kopi*® 
nigdy  nie ceniono tyle, i le zawlerzytelnione . 
lub też wcale,  iJesobne oryginały,  a któby się ky| 
pow aży ł  udawać iedne za-drugie ; winnym »y , 
fałszerstwa. Sam- nawet autor, odstąpiwszy 
dz ie ł  swoich iakoweinu księgarzowi,  n i e  udz'e" 
lał; inż'  więc ey  kopii  o n y c h ż e , ale odsyłał do 
Księgarzy iak u czy n i ł - M 'ar t i  a P, który iedn« 
mu z przyiaziol  swoich proszącemu" go o p*' 
sine iego , odpowiedział
„Łsigis-  ut donein nostros," tibi, £)uinte,- libellós- 
„Non-habeo,  sed ha bet-b ih l iopola-Tryphon- 
„  - - E t '  faciet'  laerum bihliopola Trypbon. ‘!

„ B y ł o  więc iuż  dćwniey lakoweś p r a w o  
n a k ł  a u z  t w a .  p i s m  o w e g o  tak> iak też - moż®’
i.  dawniey.  zdarzały, się k r a d z i e ż e  l i t e r a c ­
k i e ;  A le ż  p i s in o k  r a ctz t w o ( p l a g i a t )  o* 
znswano- zawsze- za- czynność bezprawna , 4 
piśmokradco'wsmnym; był- kradzieży.  lub oszu­
stwa.'. Jeżeli-  vęięc: to rozumie się. q> takim > 
którzy  cudze- dzieło uczone udają za swoje j ’ 
c z e m ż e pytam się , ,  i estr t err ,  który, prz.e®' 
chciwość zysku przywłaszcza sobie cndze; dzie*0' 
uczone be z .z ez w o le ni a  autora?1*- 

{Dalszy ciąg na.tąfi ) '■

P r z y i e c L a l i  d o  L w o w a -  o d ;  d n ia *  l o g o n g o  i 1 
t 2g o  L i p c a —

J W , C zo sn ow sM  Hł-abia, 7, tto ssy i; —  W . I,0i 
b ro  w o lsk i O b y w a te l,  z/ W ę g ie r . —  W . Głógow-sk* 
Jan,. 7, Ż ó ł k w i . —  J W W , K ie tsch  i R s s s e l  O tto , K f<j* 
le w sk o -P ru sc y  R a d cy  n a d w o rn i , z  B er lin a ; —  
K o ss e c k i J ó z e f ,  a Ż ó łk w i; .  — J W . L anckorońsiO  
H ra b in a ; D am a p a ła c o w a  N ; C csa rz.o w cy  Jeym ośei > 1 
D am a, o r d e ru  k rz y ż a -  gw iaźd zisteg o  , z W iednia.
Wv Ł o d y ń s k i D zied zic  , , a Z ło c z o w a . —  W . Ł a id j*  
A n to n i, z  Rossyi.'- —  J W . M o szy ń sk i Ign acy  Hrabi** 
si R ossyi* —  i W .  P a w ło w sk i' A n to n i H rabia ,1, z 
czow a* —  JXi S o k o ło w s k i M arcin ,. 3  R o ssy i. —  
S c h w a r c  k u p iec-, z -W ę g ie r . —  P P . Uli-ieh- In sp ek tci;
i V ie tso ii P o ru c zn ik  B ru s k i, z B erlin a . —  P . V an dcr 
K .0 0 B m ałżo n k a-M a jo ra  E o ls k ie g o , 2. P o lsk i.

W y i e c h a l i ;  ze- L w o w s  o d  d n ia  lo g o -  
l z g o  L i p c a . ,

J W . R a w o r o w s k i A d a m  H ra b ia , do T a r n o p 0^ ' 
J W . C zo sn o w sk i H ra b ia ,, do B ro d ó w . —  W . G u rs’l‘
J ó z e f,.d 'o  L u b ien ia . —  W . G ło g o w s k i, do Ż ó łk w i-ą ' 
J W . K o m o ro w sk a  H rabin a , i  W . N ie za b k o w S k i. “  
G ró d k a ., —  J W . P o to ck i H rab ia , do- B rze źa u ; -—  j ' 
S o k o ło w s k i-  M a n c in , do K a rls b a d u . —  W . VVlode, > 
Ig n a c y ,, do L u b ien ia ,.

W  przeszłym numerze gazety naszey w artyłuile z W .  Brytanii  położona iesfc we dwóct 
mielcach datk- z; miesiąca; M a i,a Którą na. C z e 3; w i e c poprawić; należy^


